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N avka Mtcheologii, która tak dzielnie wpływa na wyjaśnienie 
ciemnych, a na sprostowanie mylnie pojętych lub gminnćmi podaniami 
zagmatwanych wypadków historycznych, łączących się ściśle ze sposobem 
życia i obyczajami ludów, w dzisiejszym stanie oświecenia, niezbędną 
jest dla pilnego badacza przeszłości. Kraj, w którym mieszkamy, w ło- , 
nie ziemi swojej, ledwo nie na każdćm miejscu, przechowuje ciekawe, 
mogące służyć za przedmiot tćj nauce, zabytki. Poznając je dostatecz- 
nie, t wyprowadzając ztąd, oparte na zdrowej krytyce, wnioski, nie- 
raz możemy gruntować prawdziwe, a zbijać błędne kronikarzy podania; 
oraz tćóm samćm bardzićj rozjaśniać początkowe, a ginące w mgle cza- 
sów, krajowe dzieje.— We wszystkich prawie narodach mogiły i odkry- 
te w nich sprzęty dawnych ludów, szczegółowie są opisane. Staro- 
żytności Skandynawskie, Greków ti Rzymian, mogiły JĘ schodnio-ln- 
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dyj skie, urny w Persyt wydobyte, nawet źrzódła Archeologu Ameryki 
Północnej, uczenie i dostatecznie są wyjaśnione. Rossyanie najdokład- 
niej opisane mają wszystkie starożytne zabytki, które na rozległćj Ce- 
sarstwa ziemi odgrzebać dotychczas się zdarzyło; lecz największą 
naukową korzyść, ze znalezionych i znaleźć się jeszcze mogących pa- 
miątek, zaręczają prace uczone Archeologicznego Towarzy- 
stwa— Za cóżby nasze, tak interesujące dla dziejów, źrzódła, w zarzu- 
ceniu zostawać miały? Skutkiem to jest podobno naszej własnej obo- 
jętności na pamiątki krajowe, iż zagraniczni uczem albo zgoła 0 na- 
szych starozytnościach nie wiedzą, albo je pojmują błędnie i niedosta- 
tecznie; a chociaź kraj MASZ, rzeczywiście na niższym szczeblu oswiaty 
stojąc od bardzićj zachodnich krajów Luropy, nie był zupełnie pozba- 
wiony wspólnego z nićmi zamałowania nauk, jednakże niepochlebne, o 
naszej cywilizacyt, częstokroć u obcych rozlegają się mniemania. Zie- 
mia wszakże nasza, Jakesśmy rzekli, rzadkie pamiątki ukrywa; niema 
może miejsca, w którćmbyśmy odgrzebać ich nię mogli: w mićj, równie 
jak w gruncie imnych krajów, lają się wyobrażenia bóztw, bronie, ur- 
ny, sprzęty do ozdób służące, monety, jednóm słowem, nieobojętna 
część przednuotów udziałanych ręką człowieka. le itym potlobne za- 
bytki odgrzebane, staćby się mogły materyałem dla powszechnej Arche- 


ologii Nławiar. 


Osiadłe ich pokolenia między: morzami Adryatyckićm, Czarnćm 
i Baltyckićm, dzieliły się na ludy jednego szczepu, lecz różnego na- 
zwania. Dzieje podają nam, że w IX wieku, dzisiejsze Zachodnie Gu- 
bernie Rossyt składali: Krywiczanie, Dregowiczanie, Polanie, Po- 
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łoczanie it. d. Zmudź zaś, Litwa, Kurom, Łotwa i Jadzwingi, różni 


od Sławian obyczajami, wiarą, trybem życia, it. p., będąc innego zu- 
pełnie szczepu, późnićj w jednę ogólną zlane zostały massę. Około roku 
1279, wyniszczeni zupełnie przez Bolesława Hstydliwego, Jadz- 
wingowie-Podlasianie, oprócz kilku nazwań, nadanych wioskóm i uro- 
czyskóm, żadnych prawie, przynajmnićj jawnie stosujących się do 
nich, nie zostawili pamiątek. Dopićro w 1824 rolu waląc odwieczne 
dęby w Białowieźskiej puszczy t wywracając pnie ich, (dla. odkrycia 
mniemanych skarbów), u spodu znajdowano skićlety, szczątki żełaza L 
pogruchotane naczynia glunuane. W tych właśnie miejscach osiedli 
Jadzwingowie, obyczajem pogan, część lasu tego za poświęcony mo- 
gli uważać, i szanować go, jak poświętne; drzewa zaićm jego oszczę- 
dzane przechowały się do czasów bliższych naszej epoki. Dzisiaj pu- 
szcza Białowieżska, jako jedyny przytułek zubrów, jest troskliwie, z roz- 
porządzenia wyższej zwierzchności, oszczędzana. Pamiątki zatćm, po- 
zosiałe po Jadzwingach, przechowują się zapewne w znacznej ulości 
pod opieką jój cieni. Dziwna rzecz, że odgrzebywanie ich, acz przy- 
padkowe, od czasu do czasu, nie sciągnęło bynajmniej uwagi uczonych, 
chociaż puszcza Białowieźska, za czasów już swiezych, byłego Uniwer- 
syteiu Maleńskiego, często przez jego członków, acz w innym celu wy= 
syłanych, zwiedzana była. Bo co się tycze sąsiednich jej lub dalszych 
obywateli, którym się niekiedy podobne zabytki starożytności dostawa 
ły, cr pospolicie je zatracając, korzystać z nich dla Archeologu krajo- 
wej nie dozwolili. Daleko zamożniejsze w materyały do Archeologii 
krajowej dawne Inflanty Polskie, składające dzis część gubernu Hi 
tebskićj, większe mogą rzucić światło na przeszłość Lettów albo Ło-- 
tyszów ; gdyż tam najdłużej trwały obrzędy pogan, gdzie naj później 
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Nie podobna jest wszystko dokładnie zbadać i wysłedzić w nauce 
dotąd u nas nietkniętćj prawie; bardzićj przeto ograniczyć się potrze 
ba było gromadzeniem materyałów znalezionych na rodzinnćj ziemi, 
niżeli ułożeniem, z uwagi na nie, systematycznego jakiegoś traktatu. 
Ogłaszając drukiem ten Rzut Oka na Zrzódła Archeologii 
Krajowej, nie pochlebiam sobie, ażeby te słów kilka zaspokoić mogły: 
wymagania biegłych w tej rzeczy mężów. Cieszę się lą przynajmnićj 
nadzieją, że mój przykład zachęci może zdolniejszych i zamożnićj o- 
patrzonych w potrzebne materyały do poświęcema się nauce, której 
nowość sama u nas może obudzić powszechniejszy interes, a której 
zaniedbanie istotną i niepokonaną przeszkodę do poznania dokładnie 
starożytnej przeszłości naszej wystawia, 
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I. 
Kurhany. 
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Naonmózśu zrzódlem do archeologicznych poszukiwań są kurhany, tak licznie we 
wszystkich zachodnich guberniach Panstwa rozsypane, a które u ludu ogólnie nazwi- 
ska Szwedzkich noszą. Kurhany te są: 4) groby przedchrześcian, 2) sypane na miej- 
seach dawnych bitew, 5) stanowiące jakąs wyłącznie pamiątkę lub oznakę.  Przystąp- 
my do ich szezególowego rozpoznania. 


Sypanie kurhanów na miejscu cial pogrzebionych, mieszkańcóm półnoey właści- 
we, było najtrwalszym pomnikiem, i prawie jednym, który się oparł czasowi. lo, co 
w Wielko-Polsce zowią żałniki lub też kościeliska, Litewskie eżagukis, Rossyjskie 
kurhany albo sopki, w prowincyach też zachodnich, z Ruskiego, przyjęło nazwanie 
kurhanów. Podania ludu zwykle bajeczne, oparte wszakże zawsze na faktach rze- 
czywistych, jedynym częstokroć są Źrzódłem, i niejako księgą zdarzeń miejscowych. 
Przerywa się w wielu bardzo miejscach. wątek wiadomości o grobach, które przestca- 
szeni klęską najścia Szwedów mieszkańcy, zowią Szwedzkićmi. Brak pismiennych do- 
wodów, mogłoby jeszcze podanie choć w części zastąpić; ale widocznie kolćj upłynio- 
nego Czasu, w pamięci mieszkańców, wiadomość o nich zatarła. Oni i zamczyska i 
stare okopy Szwedóm przypisują. Za najściem nieprzyjaciół, rozpędzony lud po la- 
sach i stepach nie mógł wiedziec, co ich wróg dzialal; wróciwszy do domów plótł 
baśnie, i w końcu częstóm powtarzaniem sam w nie uwierzył. Co do nas, jakiekol- 
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wiek były najścia nieprzyjaciół; miejsca bitew i każde poruszenie ich wojska tak są 
z history! wojen krajowych dekładnie wiadome, że ani na chwilę wątpić o tóm nie 
mogąc, zamczyska i kurhany do odleglejszćj starożytności odnieść musimy. 


Kurhany Inflant przepelnione są ozdohami metallewómi kobićt, i rozmaitego kształ- 
tu uzbrojeniem mężczyzn. Litwa właściwa, to jest, Powilejska, gdzie lud narodowy 
swój język utrzymał, zachowuje w kurhanach równie kosztowne sprzęty, lubo nie w tak 
oblitćj liczbie, jak Inflanty. Białoruś zaś i Rus Czarna, która potóm, między rzekami 
Berczyną a Wilią Litwę poludniową tworzyła, najubóższa w ozdoby, zdaje się tła- 
maczyć dowodnie, jak przyniesiona pićrwsza od Skandynawów cywilizacya, bardzićj są- 
siednie Nadbaltyckie prowincye zasilające, idąc w głąb kraju, niejako stopniowo Białćj- 
Rusi dochodziła.  Dregowiczanie zajmowali dzisiejszą gubernią Mińską; kurhany więc 
tćj prowineyi i dzisiejszćj Białćj-Rusi są grobami Slawian przedchrześcian. Zwyczaj pa- 
lenia cial na Litwie mógł bydź tylko właściwy osobóm panującym i znakomitego rodu; 
jeżeli zas był wspolny może i dla ludu, do jakiejże epoki odnieść należy kurhany, gdzie 
się znajdują skićlety, nie zaś szezędy spalone, a nigdzie się popielnice, jak u innych Sła- 


wian, nie znajdują? 


W ogólności wnosić wypada, że kurhany usypywane hyły wteneżas, kiedy Sła- 
wianie, Łotysze i Litwini dostawali już sobie ozdoby od dojeżdżających zagranicznych 
kupców; co mogło zacząc się w VI wieku od narodzenia CnnysrtsA, i na ostatek, że te 
judy, chociaż różnego szczepu, mogły jednak mieć wspólne religijne obrządki, potrze- 
by i zwyczaje, gdyż bardzo je zbliżały do siebie sąsiednie stosunki. 


-— S$lawianie, żyjąc wśród lasów, w szałaszach i jamach, skór źwierzęcych za odzież 
używali. — Płótno znane już im było; kobićty stroiły się w paciórki, mężczyzni broń że- 
lazną albo odbierali od nieprzyjaciół, ałbo wymieniali od cudzoziemców na skóry, miód 
i ryby. — Następnie mogli bron zaczepną, jako to: strzały, dzidy i t. p., przyjąć od Sla- 
wian zachodniej Europy, którzy, jeszcze przed Karolem Wielkim, znali sposób oczyszczania 
metallów i mieli kopalnie rudy żelaznćj. W średnich wiekach handel u wielu Sławiań- 
skich plemion był kwitnący; znali oni złoto i sróbro, ale tylko jak towar do wymiany 
zm służący. "Fo wielkin mogło bydź źrzódłem dla Slawian Czarnćj i Białćj-Rusi, do 
wprowadzenia w powszechne użycie żelaza i sprzętów metallowych, częścią do potrzeb, 
częścią do zbytku służących. 
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Groby Sławian przedchrześcian rzadko kiedy więećj, niż jednego ezłówieka, zwłoki 
w sobie ukrywają, chociażby usypany kurhan największych był rozmiarów. Są kurha- 
ny, w których czas wszystko przetrawił. W tych zaś, gdzie skićlet się znajduje, widocz- 
nie ciało zmarłego kładziono na powierzchni ziemi, na nićm zaś sypano kopiec, biorąc 
piasek około tegoż samego miejsca; czego i tenże sam gałunek ziemi, i od jćj wybrania 
rów, służący niejako za obwód kurhanowi, dowodzi. Na Rusi, w ziemi Dregowiczan, 
skićlety leżą na pokladzie węgli, a w nogach znajdują się garnki, stawiane z pokarmem 
i napojem. (Fab. 4, fig. 2 15). Jakoż o tym zwyczaju stawiania jadła w grobach 
świadczą kronikarze; a lud pospolity dotąd zwyczaj ten najświęcićj zachowuje i powia- 
rza w dorocznćj uroczystości, ku czci umarłych, zwanćj Dziady (). -: W knrhanach grze- 
bani ludzie nie mają rąk zakładanych na piersi, ale prosto na ziemi wyciągnięte; ciała 
zaś mie w jednę stronę obrócone są, uważając położenie głowy podług słońca. 


Jako w podobnych odkryciach uajbardzićj szacowną jest autentyczność, 'tóm har- 
w pa FP F „ rr a FK oa pa g 4 a 
| dzićj, że szczegółowa o tóm wiadomość najczęścićj zatracana bywa, przez lekceważenie 
podobnych pamiątek; mówiąc więc o mogilach, wspomnieć tu z dokładnością powinie- 
nem kilka szczegółów z własnych w tym wzgłędzie odkryć i poszukiwań, tudzież z wia- 


domości udzielonych przez osoby godne wiary. 


() Dziady, są to dni poświęcone nabożeństwu za dusze zmarłych, które na Rasi Litewskiej mogą wy. 
prowadzać swoje nizwanie od tego, że się, wtym czasie, modlą za dusze dziadów i pradziadów swoiclk: 
Ani postęp cysilizacył, za wpływem religii, ani zaprowadzona pewna jednostajna forma w obrzędach 
łudn, nie zdołały dotąd zagładzić tego zwyczaju dąwnością uprawnionego. Jest w tóm prawdziwie coś 
uroczystego: wywoływanie cieniów zmarłych, stawianie jadła i napoju, za oknem, dla dusz wędrujących? 
rzucanie pokarmu pod stół, dła cieniów zmarlych, w tćj ehacie, na ostatek stawianie żywności i napoju 
na mogilkach, dla posiłku tych, którzy przyjść do domu nie chcieli; ta chęć zaspokojenia materyalnych 
potrzeh zmarłego, dowodzi pewnego pojęcia przyszłego Życia i wyobrażenia nieśmiertelności duszy, mo- 
( gacćj wychodzić z grobu, wedlug upodobanie. Ta okoliczność zachwiać może niektórych historyków twier- 


dzenie, że Sławianie pogańscy życie ludzkie za doczesne poczytywali. 


Mówiąc tu o cze, oddawanćj, umarłym, wspomnieć należy wszystkie jej rodzaje, jakie lad w poład- 
niówćj Litwie, mianowicie, ponad Perezyną, wprowadził w użycie i święcie ich przestrzega. 


1.—Pogrzeb. 
2.—Prykładziny: jest to unbożeństwo i uczta po ukończonym pogrzebie, z przyłożeniem deski czy też 
kamienia do mogily, albo posląwienia na niej: krzyża. - 


3—Radownica: żalobne nabożeństwo i uczta, w rok od czasu zejścia zmarlego, jednorazbwie od- 


bywama. 
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W gubernii Minskićj, powiecie Borysowskim, nad rzeką Hajną, od niepamiętnych 
czasów znajdowało się przeszło trzydzieści kurhanów, jeden przy drugim usypanych, które 
lud pospolity Szwedzkićmi nazywał. Żaden z tych kurhanów, zarosłych odwiecznym 
lasem , przypadkiem nawet nie był rozkopany. Były one różnćj wielkości: najwyższy 
miał sązeńn wysokości; były i takie, które załedwie wznosiły się nad powierzchnię ziemi. 
„Po rozkopaniu kilka okazało się, iż z czystego piasku usypane byly; że piasek ten nie 
przyniesiony z innego miejsca, lecz z ziemi tejże był brany. Zadnych nie było w nich 
kamieni na spodzie; po samym środku, na pokładzie węgli, leżały skiólety ludzkie, przy 
nich byly garnki glinianne, wypełnione piaskiem. Przy jednym znalezione ozdoby dały 
rozpoznać grób kobićty: na ręku miała brązową bransoletkę, w kształcie węża; na pal- 
cach dwa pierścionki sróbrne;, na szyi siedm dużych paciórek, z których dwie kamienne, 
reszta zas szklanne różnego kształtu; koło prawego ramienia duże kólko z plecionego 
sróbra, misternćj roboty, zupelnie podobne Rzymskim, do utrzymywania draperyj szaty 





4,— Dziady: to jest, dni zadnszne, corocznie ponawiane; trwają one od polowy października, de po- 
lowy listopada. "Tam gusła odwieczne tąk są polączone z zewnętrzną formą religijną, że assystujący 
kapłan musi stosować się do wyobrażeń ludu. Dodać potrzeba, iż wieśniacy obrządku Rzymsko-Katalickie- 
go, oprócz mszy Stój, innćj pomocy zmarłym nie dająz Dziady zaś, są wyłącznie świętem Unitów, dziś lu- 
dzi Greko- Rossyjskiego wyznania. Zle opatrzenie funduszów miejscowego duchowieństwa otwieralo 
pole do zysków w czasie Dziadów, i tóćm samćm nie dozwalało wykorzenić posel, przesądów i zaho- 
bonów. To, co dawniej Sławianie Chauturami zwali, czyli neztą poprzebową, to i dotąd u ludn, na 
Basi Litewskićj, nosi nazwanie Chautarów, z tą tylko różnicą, że to słowo znaczy: mieć trupa w doma 
i żal z tego wynikly. Skoro cialo zmarlego wyniesiono, juź Chąnturu nićma. Jest to słowo, jakiego 
Polskiemu językowi braknie, Lud pospolity, mówiąc o niestaleczności losu, powiada: że w jednćj cha. 
cie wesele, a w drugićj Chautory, to jest, ciało jeszcze niepogrzebione. 


W okolicach Borysowa, podczas dni zadusznych, pieką maleńkie bliny na aezitę dla dachów; gdy 
okceni temu obrzędowi zasiądą ławy, wtenczas najstarszy ze zgromadzenia koleją wywoluje zmarłych 
po imieniu, dodając dlo każdego slowo: Chautury; a wymówiwszy rzuca bliuek pod stólj wszyscy w mil- 
czeniu siedzą, nim się wywolywanie ukończy. Ubodzy u wrót czekają] na wsparcie; pozostałe jadlo 
iu SIĘ „oddaje. Rzecz godna zastanowiema, iź zebrani tam niezwracają na lo uwagi, że pokarm i 
napoje są całe i niepornszone; oni są Szczęśliwi, Że dopełnili pomocy zmarłym. Przyjmują garnki ż za 
okna, często wyobrażając sobie, że jadło było dotknięte, a pewność ekodzenia duchów zmarłych uie- 
raz ich, widzeniem straconych osób, ludzi. Kto bliżej przypatrzył się obchodowi Dziadów, ten latwo 
pojmić żrzódło natchnienia wielkiego poety do ich opisania. Urzekający jest widok tega obeliodu na 
fiusi: w pogodnćj i mroźnćj nocy jaskrawe ognie widać po chatach; ruch we wsi znaczny; ubodzy 
odl wrót do wrót z pacierzami chodzą; liście zżółkłe i opadłe, najstosowniejsze godlo śmierci, szelesz- 
czą pod nogami przechodzących, których z daleka pieśń żałobna i zapach przygotowanćj uczty dola- 
tuje, a fautastyczne obrzędy biesiadujących silnie nu wyobraźnią działają. | 


! 
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wsżystko to nicbiesko-zielonawym kołorem, przez dawność, pokryte było. Ładnego 
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śladu drzewa lub rzemienia; kosci zas zupelnie spróchniałe były. Ze znajdowano ciała 

w kurlianach, ubrane w płócienną szatę, pewność jest ta, iż rdza na toporach plócien- 


ny rysunek wystawia, i widocznie, że nanićm leżąc, rdzawialły 
y rysunek wystawia, i v , że na nićm leżąc, rdzawiały. 


W każdym z tych kurhanów szczątki jednego tylko znajdywano trupa; przy każ- 
dym stał garnek; jeden był tylko pozbawiony tego; żadnćj przy sobie nie mial broni ani 
ozdób, a ciało jego kamieniami zawalone było. Największy kurhan zawićrał w sobie 
męża, przy którym dwie brązowe sprzążki odmiennego kształtu znaleziono; u boku pęk 
strzał; drzewa zaś żadnego Śladu nie było. W pozostałych były skićlety mężczyzn; u 
każdego żelazny topor, u niektórych żelazne dzidy znajdywano. W jednym z największych 
kurhanów, gdy zaczęto kopac, znaleziono szczątki kobićty, mającćj dwie bran- 
soletki brązowe na rękach; gdzie były sploty włosów, z tyłu głowy drót srćbrny gruby, 
w kilka kółek zwinięty; paciórek przy nićj znaleziono sztuk 154. Trzy ich byly ro- 
dzaje: 1) szklanne szafirowe; 2) żólte massowe; 5) hlękitne, również z massy robione. 
W mogiłach mężczyzn znajdywano dużo kawaików żelaza, które przez dawność ksztalt 
swój straciły; garnuszki zaś rzadko całe wydobyć było można; gdyż albo w kopanin roz- 
bite, albo tak od wilgoci kruche, że za dotknięciem rozlatywały się. Ciała wszystkie 
węglami były osypane. 


W kurhanach, rozkopy wanych w Kiernowię, nic zgoła odkryc nie można było. 


W Dynaburgu, pracując około twierdzy, odkryto grób, w którym leżały dwa skić- 
lety. U jednego z nich na głowie był wąż brązowy, a na rękach podobne bransoletki; 
broni Żadnćj nie było. Drugi skićlet mial na głowie gładką brązową obręcz, z przodu 
spłaszczoną, z dziureczkami, w których przymocowane były kilka blaszek; na szyi szklan- 
ne paciórki. Ozdoby brązowe tak byly mocno wbite na głowę, że je z trudnością ledwo 


od czaszki oderwać można było. 


Kurhany, sypane na pobojowiskach, nie są tak odwiecznómi drzewami porosłe, a 
tćm samćm nie noszą na sobie cechy tak odległćj starożytności. Jakoż w nich i wię- 
cćj skićletów znależć można, i szczątki broni palnćj; a place bitwy lub z historyi wo- 
jen, lub z miejscowych podań mnićj lub więcćj są wiadome. W Szwedzkieh Kkurha- 
nach znajdują zwykle ostrogi większe od zwyczajnych, herby i bardysze. (7ao. 4, fig. 
6 18]. W Tatarskich, które pilnie od ementarzów osiadłych tu Tatarów odróżniać po- 
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trzeha, rzadko co$ można odkryć. Uzbrojenie ich było słabe, i nie zdarzyło mi się 
widzieć nic, oprócz żełezców od strzał i pierścienia. (Fab. 4, fig. 9 i 10). Często 
przytrafia się postrzedz w ręku amatorów rzecz jaką z napisem lub rzeźbą, jakoby zna- 
lczioną w kurhanie; ale chcąc pisać prawdę, luh tworzyć z tego domysły, zbogacające 
naukę, trzeba te rzeczy najścisłój badać; gdyż latwowierność i ufanie gminnym poda- 
nióm do grubych błędów prowadzi. —Dla tego też nie wymieniam wielu rzeczy wąt- 
pliwych, albowiem za ich autentyczność ręczyć nie mogę.— Mogiły z najścia Franceazów 
1812 roku, nadto blizkich sięgają nas czasów, ażeby potrzebowały jakiego opisania lub 
objaśnienia. Czyni się tylko wzmianka o nich dła tego, że nadbrzeża Berezyny szćro- 
ko zalegają. Wątpimy, żeby pomięszać U ze starożytnćmi kurhanami, omyłką nawet, 
komus się zdarzyło. 


Yrzeci i ostatni gatunek kurhanów, wyłącznie jakims pamiątkóm poświęcony, 
tak ich różni od siebie, jak odmienny każdego z nich jest początek ; a zatóm i 
o nim podanie. "Tatarzy w najściach swoich usypywali kopce, tak, izby jeden od dra- 
giego był widziany, dla ułatwienia sobie powrótu przez stepy, w których drogi pew- 
nćj nie było. Dawnićj jeszcze, na miejscach równych, gdzie się miala stoczyć bitwa, 
sypano wysoki kopiec dla dowodzącego, ażeby mógł widzieć obroty wojska; czego śla- 
dy zostały w pieśniach ludu i podaniach gminnych. W niektórych miejscach już na 
górze zwyczajućj usypywano kurhan, jak na przykład w Połądze grób Biruty, i t. p. 
fiurhany KRossyi starannie opisał i ogłosił drukiem w 4857 P. Kieppen, dołączając o 
każdym z nich historyczną wiadomość. —Chociaż w tóm jego opisaniu znajdują SiĘ SZCZE- 
góły, odnoszące się do dziejów dawnćj Litwy, nie wspominam jednak o nich „ jako 
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nie mających niec wspolnego z celem naszego pisma. 








Łzawnice. 
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Pompa znajdowanómi zabytkami w dawnych grobach, nicobojętac miejsce powiany 
trzymać lzawniee, Których cztóry tylko gatunki dotąd są mi znajome: Rzymskie ła- 
chrimatorium, po Litewsku assaruwe, BRossyjskie słożnica, Polskie łzawniea. Tych 
dwojakie u ludów, dawnićj na północy I zachodzie zamieszkałych, było przeznaczenie: 
pićrwsze posługiwały do zbierania łez krewnych i przyjaciół zmarłego, drugie służyły 
samym zmarłym, i przy oczach ich umieszczane, zbićrać miały lzy nieboszczyka. 'Ta- 
kie-to, w grubych niegdyś czasach, miano wyobrażenie o przyszłóm Życiu; niedość by- 
ło postawić dla umarłego pokarm, jeszcze nad to, by większą przynieść mu ulgę, my- 





ślano, jakby zachować lzy rzewne, jeśliby kiedy zaplakał. — Pierwszy rodzaj lzawnie 
jest, zapewne, nader interesującym zabytkiem, jaki kiedykolwiek napotkać można. (7ab. 
1, fig. 11). Dawne Rzymskie lachrimałoria, wiadomo że to tylko, o któróm wspom- 
nieliśmy, miały przeznaczenie; łzawnice zaś północne tak są ściśle i szczelnie zaskie- 
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pione, że niektóre z nich dotąd wilgoć przechowały. Są to naczynka szkłanne zielo- 
ne, okrągłe, srednicy dwa cale mające. 


Drugim łzawnie gatunkiem były miseczki, o których pisze T. Narbatt, że je 
w okolicach Druskienik znajdywał. Trzecie są flaszeczki szklanne, opisane przez tegoż 
P. T. Narbutta. (Tab. 4, fig. 18]. Czwarte metalowe, w ksztalcie rożków albo 
pazurów wielkiego zwierza, (Tab. 4, fig. 19), odkryte w Litwie. 





LI. 
©Q©zdoby Mobićt 





NI. 
Ozdoby Kobiet. 
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(nosy kobićt różnią się od męzkich tóm, iż zadnćój w sobie nie żawićrają broni, a o- 
zdób kobićcych mnóztwo; chociaż to tylko z nich do naszych doszlo czasów, €0 metallowe 
lub szkłanne było. Na Rusi i Litwie ozdoby te są w znacznćj bardzo liczbie; ale w In- 
flantach mnóztwem swóm obie te prowincye przechodzą. Paciórki dostawały się do nas, 
zapewne, przez obcych przybywających tu kupców; gdyż sekret ich wyrabiania jedna 
tylko Wenecya posiadała. Kornalinowe, szklanne powlekane brązem, szklanne mnicj- 
sze różnćj formy i kolora, z massy jakby wapiennćj, rozsypującćj się za wydobyciem 
z ziemi; pierścienie sróbrne i brązowe; ozdoby brązowe i sróbrne na głowę; pasy sci- 
skające Kibic; zausznice duże i ciężkie; wielkie szpilki do spinania włosów, których 
sploty sróbrnym drótem były utrzymywane; lańcużki z dzwoneczkami, i tym podobne drob- 
nostki, składały znączną część gotowalni kobićt, których dystynkcyą. można rozpoznać 
po ilości ozdób w kurhanie znajdywanych. Wnioskując, że tylko zamożniejsze, w o- 
wym czasie, rodziny mieć mogły tak kosztowne ubrania, wątpie nie należy, że ogólnie, 
najpićrwszą ozdobą dawnych kobićt były polne kwiaty, które dotąd, we wszystkich u- 
roczystościach ludu, a mianowicie w święto Kupały (*), niepospolite zajmują miejsce. 


() Dotąd na Rusi obchodem, największą odznaczającym się uroczystością, jest frupało albo nroczystość opnia. 
Wielu krajowych badaczów starożytności rabilo aad nią swoje postrzeżenia; w nićj albowiem prze- 


chowały się najdobitnićj ostatki pogaństwa. Święto fiuupały przypada 23 czerwca, corocznie. Spićwy 
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Wszystkie ozdoby, słażące do ubrania kobićt, szklanne lub metallowe., widzieć można 
na dolączonych przy koneu rycinach, i szczegółową 0 nich wiadomość znaleźć w obja- 
Śnieniu rysunków. Kolor wszystkich brązów, wydobytych z ziemi, jest ziełonawo-skwitły » 





i tańce okolo ognia lud najszkrapalatnićj wykonywa. Jakkolwiek różne piszących w tój mierze bylę 
wnioski, nie podlega to jednak wątpliwości, że uroczystość ta hyła kuczci słońcs; jest to albowiem pora, 
w bktórćj ta życiem darząca gwiazda, najwyżćj jest ponad horyzont pomkniona. Zwyczaj starożytny, 
zbićrnnia, w lym czasie, Kwiatów i robienia wieńców, lad dotąd zachowal. Kwiaty, bez których u- 
roczystość Rupaly odbyć się nie moźć, wymieniają: Rakowieckhi i Karamz yn; podlng ich badań, zioła: 
Lopinn pospolity (Afroecium lapa), Bylica pospolita (Arlumisia valąqaris) i Jaskier ostry (Renunculus acrżs), 
„zbierane są w dzień frupały. Ponad Berezyną kwiat, Przymiolnik gronowy (Erigeron acris), przez 
lud kupalkami zwany, wyłącznie jest podczas obeliodu.tego święta używany. W wielu miejscach uple- 
cione wieńce rzucają na wodę, i pospolicie, w tym dniu, lud przynosi kwiaty do kościoła, dln ich po- 
święcenią. — Nie jest tu moim zamiarem opisywać drobne szezegóły uroczystości Kupały; wspomnę tylko, 
że w wielu dzielnicach naszćj zachoduićj prowiucyi, różnym podlega odmianóm; lecz co jest dziwna, że 
historycy nasi niektórzy, wyłącznie Ślawianóm zwyczaj palenia ognia, kuczci fupały, przypisują: ly tym cza. 
sem, właściwy on jest plemionóm nie pochodzącym, hbynajmnićj, ze Sławimtskiego szczepa. Posluchajmy 
«0 o tóm mówi antor dziela, noszącego tytul: MustzE nova, nr NAWLES, TEINTUNES NNONZEŚ ET STATUES 
FROTIQLES, DU CANINET SEORET, AYKC, LEUR EXPLICATION.— Pan M. ©. F. Pans. 1036. 
,„„Dans plusieurs de nos dópartements on est encore dans Tusage FPalluner de grands feux la wetlle 
„dujour de la Saiuthean, ćpoque de la plus grande exaltalion du soleil: Cest łe solstice PElE. 
„„La móme coutume existail U wy a pas bien long-temps a Paris; on peul voir dans Uhisłoire de B) u- 
„łaure que les Biots de France. se faisaient un devoir Ty assister—Kil pour que rien ne manque a la 
„„ressemblance, Tusage dans certaines willes de France, et notamment du midi, est Qaccompagner les 
„grauls feux de la S$aiutJean, par des aspersions Qeau froide que les gens du peuple se prodiyuent 
„róciprodgiienieni, Gu milieu des risćes et des trepiqnemeni ue joie. etc.” £ tego przekonywamy się, że, choć 
pod rożnóm nazwaniem, wszelako jednostajnie dar słońca, oddawna i prawie wszędzie był czczony. U nas 
zwyczaj assystowania panujących przy ognia Kupały utrzymywał się stalę, za panowania Najjaśniej- 
szego Monarchy Cesarza Pawza, który, jako Najwyższy Mistrz Kawalerów Maltańskich, 
dzień 5. Jana z podwojną obchodził uroczystością. Żyją jeszeze dotąd osoby, które obehodowi temu byly 
obecne, Słyszałem z ust naocznego świadka, Że u Żłworu, stosvjąc się do krajowych zwyczajów, skakano 
przez ogień; co wielu podeszłych panów sklaniało do uchylania się, pod różnemi pozorami, od stawienia się 
uDworu, a to jedynie dla uniknienia niepodobnęch prawie, wich wieku, susów i ciężkich do ©ykonania 
przez niebezpieczny element skoków, U Rossyan święto Fapaly również dotąd jest obchodzone; u nich na- 
wet $. Jan- Chrzciciel, dła różnicy od innych, zowie się „„Pwan HMupało.” W Inflautach Łotysze, obchodząc 
domy, wołają: „, Lejqal Łejqol Jonia dina atsigoja Lejgo! dudet sire, dudet pina Lejgo! Jo nedusit iż wolosiu 
wisas, plawasz Łejygo!” co znaczy po polsku: „„danowy dzień przyszedł, dajcie sćra! dajcie masła! Jeśli nie da- 


cie, wytarzam wszystkie łąki!” W yrazŁejgo powtarzany bywa, wtym dniu, przy śpićwack ludu Łotewskiego. 
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IV. 


Broń Metalilowa. 
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W GROBACH MĘŻCZYZN, nie wszyscy równo są podzieleni; w ogólności rzadko w nich 
znaleźć się zdarza co innego, prócz narzędzi, które posługiwały do zatrudnień zwyczaj- 
nych męża; odkopują się przeto w kurhąnach, wraz ze skićletem: topor, czasem bru- 
sek czyli osełka, Którćj nicboszczyk używał za Życia do wyostrzenia Żelaznćj broni, 
jako to: strzał, rohatyny i t. p.— Kto ma więećj broni przy sobie, tego i kurhan 
wyżćj się wznosi; co dowodzi, że mogiły te, przez pozostałych usypywane, wielko- 
ścią swą musiały oznaczać jakąś dystynkcyą, tudzież wyższy stopień znaczenia po- 
między swoimi. Jak kobićt, tak i mężczyzn grobowe szczędy podobne są zupełnie 
tym, jakie w prowincyach Madbaltyckich i w samej Szweeyi się znajdują.— Nie był 
więc stan mieszkańców Litwy, Infiant i Białćj-iusi, jak twierdzą niektórzy, barba- 
rzynskim i ubogim, przed wprowadzeniem do nich Wiary S. Chrześcianskićj, kiedy 
to, co dziś znajdujemy w ich grobach, mosi na sobie cechę wydoskonalonego już 
4 


znacznie rękodzielnego przemysłu, a nawet kosztowności. Bo, pominąwszy przedmio- 
ty wytworniejsze posługujące ku ubrania i ozdebie kobićt, które się tu dostawać 
musiały, niewątpliwie, przez handel zamienny, same wyroby naczyń posługujących do 
codziennego użycia, narzędzi i sprzętów gospodarskich, tkanin, sporządzanie odzieży, 
budowanie, it. p.; nade wszystko zaś umiejętność przysposobienia i użycia metallów 
do zrobienia oręża, dowodzą jawnie, że przemysł rękodzielny, istotny warunek 
dalszych postępów cywilizacyi, już się pomiędzy nićmi rozwijać zaczynał. 
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Moarorocn Litewska, zupelnie różna od Sławiańskićj, mnićj lub więcćj dziś już jest wy- 
jaśniona przez pilne badania dziejopisów i starożylników. Badania takowe muszą na- 
potykać wielkie trudności, tudzicź nader opieszale postępować; albowiem, przy wpro- 
wadzeniu wiary Chrystusowćj, żarliwość religijna, burząe stary poganski zabobon, w gra- 
zach, istnienia jego, wszystkie zagrzebała ślady. Kiedy miejsca FFajdelotów i Briwe po- 
ganskich pow we chrześciansey zajęli, właściwa Litwy i Zmajdzi narodowość upa- 
dać i ginąć zaczęła, przy nowćm tych krajów przeobrażeniu. Do dawnćj swćj mowy 
przybrali oni wiele słów i sposobów mówienia obcych, a nowa wiara, nie mogąc sta- 
rego obyczaju wykorzenić, cierpiała i przyswajala go sobie. Ztąd to ślady poganiz- 
mu, w najświętszych nawet obrzędach i uroczystych chrześciańskich ofiarach, do na- 


szych doszły czasów. 


Nie same tylko plastyczne wyobrażenia bóztw odbićrały oznaki ezci u pogan; hłania- 
no się jeszcze prócz lego: słonen, wodzie, drzewóm; jednóćm słowem, wszystkiemu, w ezóm 
tylko pewny rodzaj pożytku i opiekuńczćj pomocy dostrzegać można było. Dzieje po- 
dają nam, że jeszcze w połowie siedmnastego wieku, w dawnych Inflantach Polskich, lud 
ciągłómi najazdami rozpędzony po lasach, nieznając światła Wiary, oddawał cześć dę- 
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bóm, lipóm it. p. Na Litwie, gdzie fanatycznie lud do drzewa poświęconego był 
przywiązany, miejscowy kapłan, nie zrażając go przymusem, zawieszał na drzewie znak 
Krzyża Ś. lub obraz jaki, a pobożność bałwochwalcza, mimowolnie prawie, ku czci pra- 
wćj Wiary kierowana była. 


Jakiekolwiek tylko wyobrażenia bogów dotąd odkryto na Litwie, o jakich znowu 
tradycyjna dochowała się pamięć, to wszystko skrzętnie zebrał i opisał Teodor Narbutt 
w Dziejach arodu Litewskiego; odkrycia w przyszłości, wszakże, bóztw jeszcze nie- 
znanych dotąd, bardzo są podobne do prawdy. [I tak znaleziony niedawno na Zmu- 
dzi posążek, (Tab. 4, fig. 4), zdaje się bydź wyobrażeniem boga wojny, kawas; a wąt- 
pić się nie godzi, iż dna jeziór i rzek Litewskich ukrywać mogą, zaniesione i przysule pia- 
skami, podobne tym, liczne posągi, które, burząc pogaństwo, w głąb wody ze wzgardą 
ciskano, 
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VI. 
Momety. 
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p IENLĄDZE znajdowane, najczęścićj, w znacznćj ilości, czasem na miejscach pobojowi- 
ska, nie odkrywają nie, coby dotąd w Numizmatyce nie bylo PESE od brakteatów, aż 
do franków Napoleona; cokolwiek tylko, przez odkopywanie, odkryć można było, wszyst- 
ko to wskazuje ślady najścia nieprzyjaciół, przed którymi najczęścićj ukrywano pieniądze 
w ziemi. — liu dawnćj granicy, między Polską a Rossyą, znajdują niemało monet Ruskich 
nadzwyczaj drobnych, sróbrnych podłagowatych, zwanych u ludu rezańcy, różnego stępla, i 
najznaczniejszą ilość monet sróbrnych Zygmunta HI i Jana Kazimićrza; za ==usgj 





to panowan najsroższe, w tej stronie, odprawiły Się Wojiy. 
z czasów ostatniego najścia Szwedów, zna jdywano pieniądze kiedziane: Piorna w IELKIFGO. 
Na Litwie właściwćj, pieniądze sróbrne, bite za Zygmunta Augusta z pogonią, w In- 
flantach monety Kyzkie i Szwedzkie, a wszędzie zadziwiają znakomitą ilością szelążki 


miedzianne Jana Kazimićrza.—Ku granicy Inflant, w gubernii Pskowskićj znalezio- 
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no pieniądze, zachowujące się dzisiaj w gabinecie Akademii S. Petersburgskićj, z na- 
pisem: „„deńga Pskowskaja”; z drugićj strony popiersie mężczyzny, w książęcćj mitrze, 
trzymającego bułat w prawój ręce; lewa .zaś przyłożona do piersi. Takową monetę, 
Antykwaryusze Rossyjscy uznają za najpićrwszą bitą w csie, a wyobrażony Ksią- 
żę ma bydź Dowmont, Ks. Litewskie. 
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VII. 


zamki. | 


(lo do zamków i uroczysk, gdzie same tylko okopy ocalały, 0 tych nawet tradycya zagi- 
nęła; pozostałómi zaś ich szezędami lasy zachodnich prowincyj są napelnione. Przed zlaniem 
się w jedno małych księztw iziem udzielnych, musiały one służyć do zabezpieczenia się osobi- 
stego ich posiadaczów. W niektórych miejscach nadzwyczajna ich blizkość wnosie każe, iż 
przed wynalezieniem broni ognistćj sypane bydźz musiały. Że były drewniane zabudo- 
wania, dowodzi to, iż najmniejszego śladu cegły ani kamienia tam nićma. Lud zwykle miej- 
sca te Śzwedzkićmi warowniami nazywa. Często zamczyskiem zowią położenie miejsca przez 
samę naturę obwarowane ledwo dostępne, ręką zaś ludzką na wierzchuokopane; na co, wszak- 
że, z trudnością przystać byłoby, ażeby okopy podobne za warownię od napaści służyć mo- 
gły. Wśród równin, na górze odosobnionćj, musiano poświęcać ofiary, w obec zgroma- 
dzonego ludu i religijne pogańskie odbywać obrzędy. Wniosek ten i to jeszcze potwier- 
dza, że często, przy takich się miejscach kamienne znajdują toporki, a ile razy zdarzyło mi 
się zwiedzać podobne miejsca, rzadko tami więcćj nad kilkunastu ludzi, na szczycie gów 
okopanym, pomieścić się mogło. Jakież więc to miejsce obrony dla tak małćj gromady ludzi? 
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Wątpliwości więc nie podlega, że podobne okopy nie zawsze: do obrony służyły. 
Niektóre z nich sięgają tych jeszcze czasów, kiedy Sławianie, nie znając korzyści rzą- 
du ustawionego na pewnych zasadach i ugruntowanego na stałych i jasno wyłuszczo- 
nych prawidłach, nie mając naczelnych głównych władzców, rządzili się patryarchalnie, 
uznając przełożeństwo najstarszego czlonka rodziny, tak, że każda z nich, prawie, 
osobną rzecz-pospolitę stanowiła. WW wyprawach atoli wojennych, ogólnćj zgody na 
wybranie i postanowienie wodza potrzeba było; wybićrano go tedy wspolnie. Star- 
Szyzna zasiadała wśród lasów ulubionych poganóm, na wzgórkach przyspasabianych na 
to. Sądy zaś odbywały się również publicznie. W dokumentach z drugićj połowy XVI 
wieku, oznaczających granicę, znajdujemy wyraźnie słowa: „,44 od toho jakoby na pół-milt 
jest kopiszcze hdie kopa sobirałaś.”—Ropiszcze jest własnie miejsce zwane błędnie 
zamkiem, a noszące miano nie od okopania, ale od liczhy sędziów lub starszyzny, 
których komplet musiał sześćdziesiąt osób, czyli kopy, wymagać. W niektórych jesz- 
cze miejseach są dotąd duże płaskie kamienie, zapewne, używane do siadywania na 
nich, w czasie powszęchnych starszyzny zgromadzeń. 


Jak same osady Sławian, tak 1 ich nazwania, najdawniejszych sięgają czasów. 
Grod, znaczy miejsce ogrodzone nieprzystępne i trudne do wnijścia.— Rossyjskie go- 
rod, qgorodiszcze, qgorodok; Białoruskie horod, horodyszcze; ztąd horodniczy, na- 
czelnik grodu. WW Rossyi, każde niemal dawne miasto miało swój kreml, to jest, 
miejsec obronne, jak w Polsce zamek.— Zamczysko jest lo miejsce opuszczone, od 
niepamiętnych czasów, lecz okazujące niewątpliwómi znakami, że służyło do obrony; 
ztąd w południowćj Litwie, gdzie lad językiem Polsko-Rossyjskim rozmawia, częste 
miejsca 1 wioski natrafiać można pod nazwiskiem: Grodek, Grodzisko, Horodna, Ho- 
rodek, Horodziec, Horodyszcze, it. p. W każdćm podobnóm miejscu ślady sypa- 
nych wałów, lub też jawne dowody staczanych bitew odkrywać można. 


W zamkach późniejszych, o których podania są pewne, których nawet ślady ru- 
in pozostały, znajdują, czasem, w fossach kule z krajowego granitu, rozmaitćj wielko- 
ści, (Tab. 8, fig. 14), używane, w swoim czasie, do tarzania z wałów, przy obronie wa- 


rowni. 


Jeżeli niekiedy znajdują wielkie gołenie, tudzież inne cząstki kości, w pobliżu oko- 
pów dawnego zamku, nie jest to dowodem przesądnych mniemań, że dawnićj ludzie byli 
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ołbrzymićj i niezwykłćj dzisiaj postaci, która w sposób nie podobny do wiary: wzrost 
ludzki zwyczajny przechodziła. Nie potrzeba tego szeroce dowodzić, iż płemienia u- 
dzielnego wielkoludów ezyli olbrzymów lub też straszliwych potwornych dziworodów, 
w naturze rzeczy nigdy nie była; ale odznaczał się okazalszym nad mnych wzrostem 
wybor ludu zwykle zatrudnionego rzemiosłem wojowniczćm, którego i siły fizyczne 
równie jak postawa przewyższały flumy ogół składające. "Takich-to równie dawnićj 
jak i teraz przeznaczano zwykle do stanu wojskowego. Może bydź, i£ w dawnych wie- 
kach nie tak wygodami osłabione iwycieńczone były fizyczne siły ezłowieka, który im bardzićj 
się oddała od stanu przyrodzonego i wkracza głębićj w obręb cywilizowanego życia, 
tóm więcćj na fizycznćm rozwinieniu zdolności utraca. 


Wszakże i dzisiaj wyradzają się niekiedy indywidua niezwykłego wzrostu; cza- 
sami przyczyną jego bywa pewny stan chorowity; jednakoóż, w przyszłości szezątki tych 
ludzi, przypadkiem jakim odgrzebane, niepoprowadzą zapewne nikogo rozsądnego do 
niedorzecznego wniosku, że ród olbrzymów istniał za naszych czasów. Upodobanie 
iwiara gminna w nadzwyczajność, wyroiły naprzód olbrzymie dziworody, następnie 
bujna wyobraźnia poetów, barwiąc le gminu wymysły, utworzyła 'Tytanów, Cyklło- 
pów, Centaurów, Minotaurów Kakusów, i podobnych im dziworodów w starożyt- 
ności, równie: jak w poźniejszych wiekach czarno-księżników tudzież rozmaitych , 
naźwisk i postaci olbrzymów, których straszłkiwćmi dla ludzkości okrucieństwy, ro- 
manse rycerskie są przepełnione. (Gmin, we wszystkich krajach, tradycyjne posiada 
baśnie o wielkoludach czyli olbrzymach, a na przeciwko im stawia, zwykłego wzrostu, 
zpomiędzy siebie wybranych odważnych i dzielnych bohatórów, którzy siłą albo umie- 
jętnym fortelem ich pokonywają. Ale w zwyczajnym biegu przyrodzenia, rodzaj ludzki, 
z pewnómi niekiedy modyfikacyami, zawsze się w norialnćj sferze obraca i rzadko 
bardzo, w niektórych tylko poeliczonych przypadkach, za granicę jćj występuje. Prócz 
tego, w czynieniu wniosków z odkopywanych niedoniszczonych ostatków kości, po- 
trzeba wielkiego baczenia, żeby się nie pomylić, biorąc szczędy źwierzęce za ludzkie; 
do częgo znajomość anatomii porównawczćj nieodbicie jest potrzebna.  Niejednokrotne 
bowiem trafiały się zdarzenia pomyłek, pod tym względem, światłym nawet badaczóm; 
nieprzerachowane są przyklady podobnego quid pro quo, które już same, za dosta- 
teczną, w tćj mierze, przestrogę służyć powinny.—Z nadzwyczajnćj nawet wielkośc; 
strzemion, pancerzy, tudzież wszelkiego wojennego rynsztunku, niegodzi się także wnio- 
skować o rumakach i mężach olbrzymiego składu; albowiem takowe przedmioty umy- 
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ślnie częstokroć na pobojowiskach zagrzebywane bywały. A ileż to razy, wśrzód zwa- 
lisk nie zakopywano, podstępnie i zdradliwie, posążków odlanych umyślnie, podrobio- 
nych monet i medałów, z wyrytćmi na nich charakterami, które do żadnego w Świecie 
pisma nie należały? | znajdowali się przecie hadaeze, którzy posągów znaczenie 
zadeterminować i napisy medalów wyczytać potrafili, wydając o tych przedmiotach 
obszerne ksiązki.  YWVszakże podobnego podejścia u nas lękać się nie należy. Napom- 
knęłiśmy o tem, dla tego tylko, ażeby ostrzedz chcących determinować odkopywane 
szczątki w kurhanach, jak się snadnie, w tćj rzeczy, omylić można. 





VIII. 
Młotki Kamienne. 





VIII. 
| Młotki Ramienne. 
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Z, koLEr przychodzi nam mówić teraz o mlofkach i toporkach kamiennych, dosc licz- 
nie w ziemi znajdowanych. Stanowią one najciekawsze arclieologiczne zabytki, nad 
którómi szczegółowo zastanowić się wypada. 


Trzy ich tylko gatunki znajome mi są dotąd: 4), z wydrążeniami w śrzodku na wylot, 
dła oprawy w drzewo; 2), bez żadnych wydrążeń, mocno zaostrzone, płaskie, bcz śładu 
oprawy; 5), zwężone w polowie, dla osadzenia w drzewo, jak dłóto — Wielkość ich 
jest od 25 do 42 cali wzdłuż. Gatunck kamienia, używany na takowe młotki, zwykle 
bywa Nerkowiec łupkowy albo Siekiernik, Beilstein, czasem Serpentyn.  Toporki, 
wszałże, rzadkie, są nader z Nerkowca, liczniejsze bez porównania z Krzemienia. 


Mlotki różnćj są formy: obosieczne, czasem jak obuszek, z przeciwnćj strony zakoń- 
czone, najezęścićj okrągławe. Ce wszystko na dołączonych przy koncu tablicach widzieć 
można. Na Białćj-Rusi iw poładniowćj Litwie nie znajdują podobnych narzędzi w kurha- 
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nach; najczęścićj wyorywane bywają na polach, w pobliża dawnych okopów lub uroczysk. 
Zdaniem niektórych, krótkość toporków wynika z częstego ich ostrzenia, zachowana wszak- 
że zupelna proporeya, w dwucalowym dłótku, każe wątpić o tóm, gdyż zostrzone, bardzićj by- 
jlyby szćrokie niz dlugie; znajdują się często nieuszkodzone, co do kształtu i eałości swojćj zur 
pelnćj, a prawie zawsze, bynajmnićj wplywem zewnętrznym powietrza i wilgoci nie- 
zdekomponowane.— Nie opodal Minska, po spuszczeniu stawu, na dnie odkryto młotek 
z Nerkowca, w którym, przez dlugie leżenie w wodzie, ustąpiły części miękkie, a mło- 
tek cały stał się dziurkowaty, jakby z gąbki skamieniałćj był udziałany. Krzemienne toporki, 
leżąc dlugi czas wystawione na wpływ powietrza, i tracąc wodę krysztaliczną, w znacznej 
liczbie, przybrały kolor szaro-biały.— WY okolicach Połocka, przy kamiennym młotku, 
znaleziono kamienne kólko służące, zapewne, do oprawy drzewca. 3 


Coby podobne zabytki oznaczały? czy były bronią'czy też inne miały w użyciu zastosowa- 
nie?— trudno jest rzetelnie okrćślić , dla niepodobnćj prawie kombinacyi tylu sprzecznych 
zdań i wniosków.— Pospolicie uważają młotki kamienne za broń używaną przed wynalezie- 
niem lub wprowadzeniem w użycie żelaza; dokładność jednak roboty nastręcza tu 
wniosek, że do ich ostatecznego wykończenia, żelaza użyć musiano. Chociaż przemy- 
ślna pilność i cierpliwość, przez samo jedynie użycie wprawnćj ręki, z narzędziami 
bardze prostćmi, zdumiewające roboty wykonywa; -trudno jest, wszakże, przypuścić 
ażeby bez pomocy Żelaza, drzewo samo jedynie, mogło dostatecznie i szczelnie bydź 
przypuszczone do tak doskonale wyrobionego w mlotku otworu. Cóż dopićro powie- 
dzieć o kółku kamiennóćm, misternie utoeczonćm, odkrytćm wraz. z młotkiem, nie opodal 


Połocka? 


Możć, między innómi, i to jeszeze posługiwać za dowód, iż młotków kamiennych nie 
z ńiedostatku broni żelaznćj kiedyś używano, że w tych samych grobach i szczątki rynsztunku 
żelaznego i broń kamienna znajdywane były; a gdyby one zwyczajny i pospolity oręż 
składały, więcćj nierównie dałoby się, zapewne, odkryć kamiennych uzbrojeń i sprzętów, 
gdyż kamień nie ulega z czasem zupelnćj dekompozycyi, jak żelazo lub też inne metale, 
które oxydują się i rozkładają. Jeżeli zaś, podług twierdzenia niektórych badaczów: 
starożytności, kamienne siekiery i młoty, u pogan oznaki czci wyrażały, służąc ich 
zmarłym wojownikóm w grobach, niby dla obrony przeciw złym duchóm, w takim 
razie, tylko w grobach, przy zwłokach umarłego męża, lecz nigdy w blizkości okopów, 
w liezbie łatka razem, nie byłyby =p 
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Pomijająe przesądne mniemania gminu, że tylko w miejscu, gdzie piorun uderzył, 
jako strzałę jego, (') znaleźć młotek lub toporck kamienny można; godziłoby się, jak 
mniemam, dorozumiewać, azali nie posługiwały one za godła wynstające wyższą jaką do- 
stojność , znakomity stopień, lub znamie potęgi i władzy, nie zaś za oręż do zaczep- 
nego lub odpornego boju. Że takowe młotki mogły bydź u dawnych Sławian, w nicktó- 
rych dzisiejszych zachodnich guberniach Państwa niegdyś zamieszkałych, przyjęte ad 
Skandynawów, (*) dowodzi tego znaczna ilość narzędzi zupelnie podobnych odgrze- 





bywanych w Szwecyi. 


W ogólności wnosić wypada, że je dawni Sławianie od obcych ludów przyjęli, 
gdyż gatunek kamienia, z którego młotki są robione, nie znajduje się w naszym kraju. 
Mogły tedy one bydź własnością obeych plemion, które przed wieki kraj ten plondrując, 
do nas je Młotków tych część znaczna roztrzaskana jest, pęknięta lub ro- 
zbita przy nasadzie. Można przeto, w niedostatku pewnćj i oczywistćj tradycyi, przy- 
jąc który-kolwiek z tych wniosków, to jest: że młotki znajdowane w kurhanach, na 





pólu i przy okopach, służyć mogły, albo jak się tylko-co rzeliło, za godło dostojności, 
albo za oręż do walki z nieprzyjacielem, albo wreszcie za narzędzie do zabijania ofiar, 





(') Proste, bcz Zadnych zawiłych wykładów, materyalne pojmowanie i tlómaczenie fenomenów przyrodzo- 
nych, jak-to w piórwszych czasach społeczności, bez obserwacyj, doświadczeń, pilnego badania wspar- 
teo pomocą umiejętności, koniecznie wypaść było powinno, wyobrazenie skutków piorunu łączyło ZA- 
wsze z pojęciem pocisków ognistych. (Co dało powód do okazałych obrazów poetycznych, od Jo- 
wisza ciskającego groty, aż do naszego Perknna.— Pospólstwo, którego pojęcia zawsze są w stanie 
pierwotnym, do dziś dnia piorunu bez strzały wyobrazić sobie nie umić.— Złąd leż codzienne prawie, 
po wsiach naszych trafiają się przyklady znajdowanych, na polu czy też w lesie, strzał piorunowych. 
Każdy kamyk, mający postać klinowatą lub ostrokręgową, za pocisk piorunny u nich uchodziz da tych 
pocisków gmin nasz, wiele bardzo uroków 1 czci zabolhonaćj, połączoućj z pewnym rodzajem trwogi, 
przywiązuje. Mauóztwo o nich bują, pomiędzy sobą, powieści, śpiewają piosnek, i t. p. Trafa się 
także słyszeć nicraz o znajdowanych na polu mniejszych lub większych sztukach oderwanego i strą- 


conego ma ziemię obłoku, w ksztulcie massy trzęskićj galaretowatćj, it d. 


(3 Że młotki i toporkt bronią, przed wszelką iuną, najbardzićj użytą i zaleconą u plemion Skandynaw- 
skich były, żadnej to wątpliwości ute podpada. | nićma się co dziwić zważywszy, że bohaterowie 
Olimpu Skandynawskiego młota, jako najdogodniejszćj broni, używali. Dogodność oręża tego składn 
stała się podobuo przyczyną powszechnego prawie niegdyś jój używania, pod nazwą bardyszów, © 
buszków, (masse de fer), bez wzmianki o których źadućj się bitwy dawniejszćj opowiadanie, prawie, 
nie obchodzi. 
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przy obrzędach uroczystych religijnych. Do tego ostatniego wniosku zdaje się slusz- 
nie prowadzić wiełkość niektórych młotów, ecby je w użyciu za bron żołnierską, 
mnićj zręcznómi czyniło. Może też i do każdego z wymienionych przeznaczeń narzę- 
dzia te posługiwały. Sposób oprawiania toporków, jakkolwiek nam jest niewiado- 
my, naprowadza wszakże na nicjaki w tćj mierze domysi; exemplarz' tego narzę- 
dzia, wpłeciony w drzewo, a. przed kilką laty z dzikich krajów preniowióny do 
Rossyi. (Tab. 4, fig. 15). 
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IX. 
oO Kamieniac h. 
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INimoarzko od Dzisny, miasta powiatowego gubernii Minskićj, znajduje się w rzece 
Dzwinie kamień z napisem starosławianskim, postawiony przez Księcia Borysa na znak 
granicy Rsięzitwa Polockiego. Stryjkowski, opisując ten kamień, i dowodząc, że on poło- 
żony został z rozkazu Borysa, syna Ginwilły, i Księżniczki Twerskićj, a wnuka Min- 
gajły, Księcia Nowogrodzkiego, dełącza zdjęty napis, jak powiada w swćj kroni- 
ce, w czasie oglądania tego kamienia, w podróży z Witebska do Diinamiinde, w brzmie- 
niu następującóm:  „„lospody Boże pomy rabu twojemu Borysu!” i dodaje (czego 
nićma na kamieniu) „„Ginw itłowiczu.”— Ramień ten, dołączony tu w wizerunku, żu- 
pełnie do inucgo Borysa odnieść wypada.—Stryjkowski z domysłu, zapewne, przez 
który chce się utrzymać przy Ginwillowiczu, mnićj bacznie dodał ten wyraz, zapomniaw- 


szy, że pisząc © tóm, pióro historyka trzymał w ręka. 


W gubernii Wileńskićj, powiecie Zawilejskim, blizko starostwa Daugieliszek, we 
wsi Dudy, znajduje się kamień ofiarniczy pogański, spory, podługowaty, dotąd przez 
lud pospolity szanowany. Jeżeli podanie © nim jest prawdziwe, to kamień ten sta- 
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nowi rzadki i prawie jedyny na Litwie pomnik.— Krzyże kamienne na Rusi, napoty- 
kane najczęścićj ponad jeziorami i nad brzegami rzek, niezawodnie muszą bydź pom- 
nikami przyjęcia Wiary Ś. i pamiątką chrztu mieszkańców, którzy wielkićmi groma- 
dami, równie jak i Litwini, przy wodach mogli bydź chrzczeni.— Polska i Rossya były już 
chrześcianskie, kiedy Litwa, Ruś, tadzicź inflanty, nie znały jeszcze światła Wiary. U- 
dzielni i drobni Książęta, hołdujący Litwie, a najczęścićj z panującój w nićj krwi zro- 
dzeni, szukali związków małżeńskich z sąsiednićmi Księżniczkami Rusi. Przyjmując 
chrześciaństwo, przyjmowali oraz ich obrządek; następnie dawali przykład do nawra- 
cania się poddanym. Księżniczki TTwerskie, Smołeńskie, Starodubowskie i t. d., wy- 
chodziły za Książąt Nowegródzkich, Zasławskieh, Drackich, Swirskich, Mirskich i t. d. 
Przez nie-to narodowość Ruska i religia Grecka wchodziła cząstkowo do Litwy, przed 
powszechnóćm nawróceniem się tego kraju za Jagiełły, na Wiarę Rzymsko-Ratolicką; 
itak zwołna tworzyły się, w poludniowćj Litwie, księztwa Ruskie. 
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Zamknięcie. 


W skosie Wiary Ś. Chrześciańskićj polożyło koniee grzebania ciał w kurhanach, 
i jednostajną już formę pogrzebów, wspolną niejako chrześciańskićj Europie, w kraju 
tutejszym upowszechniło. W Polsce i w Rossyi, ledwo niejedneocześnie ustały obrzędy 
pogańskie, w których Zmudź i Litwa do 1588 przetrwały: ich więc zabytki archeologiczne 
są najpoźniejsze.— Białoruś, Litwa oraz Inflanty, stawszy' się Chrześciańskićmi, przyjęły 
język i narodowość, na wzór tych krajów, od których światło prawowiernćj Religii mię- 
dzy nićmi zabłysnęło. I tak, Litwa od Polski, Inflanty w zupełności swojćj od Niemiec, 
Biała-Rus od Rusi Zadniestrowskićj przeobrażone, przetrwały bez zmiany wieki, i raz 
formy religijne przyjęte, dochowały, prawie też same, aż do wieku XIX. 


Kończąc te kilka uwag nad niektórćmi źrzódlami Archeologii Zachodnich Guber- 
nij Cesarstwa Rossyjskiego, wymienić powinienem pewne prawidła, których bącz- 
ne przestrzeganie jest, iż tak rzekę, niezbędne, przy odgrzebywaniu podobnych zabytków. 
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1.— Gdzie jest znaczna liczba kurbanów, w jednóm miejscu, nie należy nigdy 
wszystkich rozkopywać, gdyż widocznie do jednćj odnoszą się epoki; a trzeba teź coś 
zostawić i dla następnych pokoleń. — Może w przyszłości znajdzie się ktoś, co wpraw- 
niejszóm i trafniejszćm od nas okiem badając te rzeczy, większą dla nauk wyjednać 
potrafi korzyść. | | 

2.—KRurhanów nigdy nie należy rozkopywać od ich wierzchu; gdyż i cierpliwości 
nie zawsze na to starczy, i nie mogąc dobrze widzieć w jamie, latwo jest, przez niedopa- 
trzenie mnićj ostrożne, rydlem zgruchotać naczynie, lub kruche i przerdzawiałe żelazo 
polamac.— Potrzeba kurhany otwiórac, zrzynając cienkiemi warstami ziemię z beku, tak, 


jak się rozkraja na skiby bochen chleba. 


>.— Cokolwiek się w kurhanie odkryje, zaraz zapisać miejsce wydobytego przed- 
miotu i szczegóły towarzyszące znalezieniu. Nagromadzone, 'tym sposobem, zabytki, czy 
się będą przechowywały u ciekawego i mnićj więećj świadomego rzeczy znalezcy, czy 
się odeszlą do zamożniejszych zbiorów światłych znawców lub starożytników, zawsze 
przy nich opisanie okoliczności połączonych z wydobywaniem, załączyć się powinno. Tym 
tylko sposohem, korzystnie, tak interesujące krajowe pamiatki zgromadzić się mogą i 
posługiwać za materyał do ważnćj archeologicznćj nauki. — 





Ce do mnie, wyznać tu muszę, że nie mając obfitych, do tego, nagromadzonych po- 
mocy, depcące codziennie najszacowniejsze pomniki starożytności, świadczące dosyć do- 
wodnie o dawnym i odległego czasu mgłą zakrytym stanie przedków naszych, różnych 
bytem, obyczajami, słowem wszystkićm, od naszego dzisiejszego stanu; starałem się, ile 
możności, zgromadzać te nieco szezędów, w jednę choć mnićj sforną całość i utworzyć 
wątek, z którego, w czasie, może się coś rozleglejszego, pewniejszego i gruntownićj 


zbadanega wysnuje. 


I te nader szczupłe, mnićj dokładne, a może częstokroć i błędne postrzeżenia, które 
dzisiaj pod sąd czytającćj publiczności oddaję, z ilu zawadami były połączone, każdy to 
łatwo pojąć potrafi, ktokolwiek się nad zbićraniem dawnych pamiątek, oraz pilniejszćm 
ich rozpoznawaniem i ocenianiem, z baczną wyrozumialością, zastanowić zechce. Wiele 
z uzbićranych tu zabytków starożytności naszćj dostało się w ręce moje od osób, u któ- 
rych wałlały się z poniewierką, po kątach, bez wiadomości gdzie i kiedy odkryte były. 
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Niektóre z nich na lada jaki użytek przeznaczone, zmienione co do ksztalta lub uszko- 
dzone zostały. Pragnąc, ile możności, przybliżyć się do prawdy, w moich domysłach, 
rozpoznając te szczątki wieków ubiegłych , musiałem się nieraz uciekać do nozolnych 
szperań i porównań; a i tak, z ciężkością i chwianiem się jeszcze, za pewność tego, 
co się odważyło wyrzec, zaręczyć nie mogę. — Wszelakoż nie zrażając się bynajmnićj rudno- 
ścią poszukiwan, przez ciąg lat óśmiu, gromadząc rozmaite starożytności ostatki, zaży- 
wając wszelkich sposobów i śrzodków, aby zbiór mój coraz begatszym i rozmaitszym uczy- 
nic, potrafiłem nakoniee ułożyć go, acz mnićj zupełny, ale z takich przynajmnićj zabyt- 
ków, za których autentyczność zaręczyć mogę. 


Ogłaszając dzis drukiem ten Fzul Oka xa Zrzódła Archeologii Krajowćj, chętnie się 
przyznaję, że ta jakażkołwiek praca moja, daleką jest od zbliżenia się nawet do pojęć, 
jakie o dostateczności robót tego rodzaju uczynić, wedlug znajomych juź wzorów, sobie 
można. Pragnę to uważać niejako za wyzwanie: ażeby osoby, posiadające podobne opi- 
sanym tu zabytki, raczyły ję z wiadomościami, jakie o nich mieć mogą, do publicznćj 
podawać wiedzy. Zamiarem jest moim, w poźniejszym czasie, wyda€ opisanie obszćr- 
ne źrzódeł, czyli materyałów Archeologii Krajowej. Co jeżeli mi się powiedzie, będę 
miał rzetelną pociechę i nagrodę podjętych trudów, żem pićrwszy, na tćj kraju dzielni- 
cy, położył węgielny kamień nauki tak ważnej dła dzićjów, a dotąd u nas jeszcze, pra- 
wie, przez nikogo nietkniętćj. | 


Przedsięwzięcióm*moim tu oświadczonym inaczćj zadosyć uczynić nie będę w sta- 
nie, aż chyba kiedy się największa i najdostateczniejsza, ile możności, obfitość mate- 
ryałów nagromadzi; przetoż, jak się juź i wyżćj napomknęlo, tak i teraz, w zakończe- 
niu, ponawiam jeszcze moje wezwanie do osób posiadających podobne opisanym tu, 
albo jakiegokolwiek bądz rodzaju zabytki starożytności krajowych, ażeby w pracy i 
przedsięwzięciu mojóm wspierać i posiłkować mię raczyły, jaż-to udzielając samych, 
jakich możą, zabytków, już ich opisan i wiernych przerysów, z własnym wzgłędem ich 
sądem.— Wreszcie, gdyby się to komuś nie zdało, tedy godziłoby się takowe przerysy 

-PA | m a ; an: —k znŃ = s s si: s % kosi ę F a EA. 
wraz z ich opisaniem  umieszezaćc w pismach czasowych, czego już mamy świćżo 


piękny przykład w FRabonie (). 


() Ob. Rubon. T. H, na czele którego, umieszczona jest rycina wyobrażająca cztćry kamienie z dawnćmi 
napisami; objaśnienie na str. 87 i nast. 
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Epoka dzisiejsza, przede wsżystkićm, jest badawczą, eo do Źrzódeł i pamiątek 
historycznych, nietylko ukrytych w zaszłych od wieków Śniedzią dawnych archiwach, 
ale w gruzach i zwaliskach gmachów, niedoniszczonych ostatkach zamków i warow- 
ni, w szczątkach wyrobów dawnćj sztuki, i t. p.— Największa część prac i usiłowań 
celniejszych uczonych w tym kierunku się odbywa; słuszna przeto i nam, w zatrud- 
nieniach naukowych, za powszechniejszóm dążeniem postępować. 





Objaśnienie kycin. 


eH p | IL M ET i uj k ugE | 
FW | Mala WPA LH pd, rę: AE s. AU'LE u | p) h LJ "i | = 
„gł ka p. GF Ig STS ww yty Roba AD p "wj 2 PE ny U ofe yi Z wg U, (edi d p Ea CHI i 
śe a umi - |" we =" U oC "a M = sa--zE_ pe gg” UM pkd = = | nli-L a Ta wzw By Kry 


ł OrNOKOWOWO! 
JE 


ET KATA 


ge 





| AUOWZUDN EE a W 
p O PAT 


| 


Objaśnienie Rycim 
ROZOWE o 


T abłica I. 


t. Karbon Sławian przedchrześcian, w przecięciu odkryty, w qubernii Mińskićj, powiecie Borysowskim, uad 
rzeką Hajną, na gruncie obywatela D. Pawlikowskiego. | 

2. Garuck gliniany, miary dwóch kwart, stawiany z pokarmem i napojem, wydobyty tamże z kurhanów. 

J. Garnek iunego kształtu, lecz tejże wielkości, znaleziony tamże. 

4, Gurnck podobny pićrwszym, strzaskany przez korzenie drzew rosuących na knrhanie. 

5. Znak wyciśnięty na dnie garnka. 

(. Herb mosiężny, z kurhanów sypanych na pobojewisku Szwedzkićm. 

7. Krzyżyk metallowy, z tychże kurhanów. 

6. Bardysz żelazny, z pobojowiska Szwedzkiego. 

Y. Żelazne końce strzał, z kurhanów sypanych na pobojowisku Tatarskićm. 

10. Pierścień brązowy, z tychże kurhanów. | | | Ea 

11. Lzawnica szkłanaa, zielonewa, znaleziona przy skićlecie, przy którym żadnych innych ozdób nie bylo; 
w pobliżu Mińska, w majątkn pojezuickim, zwanym Tokarnia. - 

12. Łzawnica szkłanna, zielonawa, ciemniejszego od pićrwszej koloru, odlryta na Zmadzi. 

13. Pierścionek śróbrny znalezióny na skićlecie palcu kobićty, w kurhanie, okolo Dorysowa. 

14. Pierścień miedziany, w kształcie węzłu, znaleziony w Miednikach pod Wilnem. 

15. Pierścionek metallowy, z kurhanów przyległych Borysowowi. 

16. Pierścionek brązowy, z okolie Wilna. 

17, Hzawnica Litewska, wzięta z nicpewnego rysunku. 

18, Łzawnica opisana przez T. Narbutta. M a 

19. Łzawnica brązowa, odkryta w korhaniez w luflantach, w dobrach Hrabiego Michała Borcha. 

20. Drót brązowy do spinania warkoczy włosów, znaleziony przy głowach skielętu kobićty, w kurhanach z oko- 
lic Borysowa. 
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Tabłica II. 
Fig. 
1. Bransoletka brązowa, z kurhanów z okolie Mińska. 
2. Bransoletka brązowa, z tychże kurhanów. 
3. 4. Brausolctki brązowe w kształcie wężn, z lnflnnt. | 
5. Paciórka z massy żóltćj, z kurhanów pod Wiluem. 
6. Paciórka szklanna szafirowa. 
T. Dilfo, ciemuiejszego koloru. © 
8. Ozdoba brązowa z ubraniu kobiety. : ! 
9. Paciórka szklanna powlekana brążem; z okolie Bobrujska. 
10. Ditto, iuncgo kształtu. 
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Fig. 

11. Paciórka biała kamienna. 

125 Pacióra kornalinowa. g 

13. Szpilka z ubioru kohićty; z Inllaut. — 

14. Nawinięcię brązowe ua palcu skićleln kobiety. ! 
15. Bransoletka brązowa; z Inflant. 

10. 17. Paciórki z massy białćj.. 

18. Bitto, z massy żólićj. | 

19, Ditto, szklanna mielueskiego koloru. 

20. Takaż, innego ksztalin. e 

21. 22. Paciórki z massy blękitućj. 

23. 24. Iitto, szklanne powlekane brązem. 

23. Iktto, kamienna czerwona. 

26, Brązowe ubranie na głowę kobićty; z lnllaat. 

27. Paciórka kamienna; z Kiernowa. 

28. Ubranie brązowe na głowę; 2 Inflant. | 

29, 30. Paciórki szkłanne znałezione w Kkurhanachz z okolic Mińska. 

51. Pas brązowy, z ubioru mężczyzny, odkryty ma Żmudzi. 
32, Ubranie ua glowę kobittyz z Inflant. 

33. Kółko brązowe odkryte w kurhanach; z okolic Borysowa. 
34, Przedmiot niewiadomego użycia; z kurhanów na Źmadzi. . 
35. Sprzążka z kurhauów; w okolicach Mińska. . 

36. Owinięcie nóg kobićty, adkeyte w okolicach Dyuaburga, w dobrach Hrabiego Adama Platera. 
37. kólko brązowe; z fnlłant. r 

38. Ozdoba brązowa, 2 ubioru kobićty. 
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Tabłiea IIE, 
Fiq. 
1. Ubranie śrebrne na głowę kobićty; z kurhanów pod Sluckiem. 


2. Bransoletka sróbrna tamże znalezioną. 


Pabłtie « AV. 

iq. 

1. 2. 5. Wyobrażenia bóztw, wyorane na Żmudzi. 

4. Nożyk znaleziony ma Litwie, w fanrogieniaci:. 

5. Dzida Zelazna; z Inflant. 

6. Ditto, z okolic Mińska. 

7. Pelazo, z kurhanów w Iunfliąutach. 

8. Dzida z kurhanów w okolicach Borysowa. 

4. Topór żelazny; z kurhanów pod Wilnem. 

40. Ditto, z Inflant. 

11. Topór żelazny; z kurhanów pod Borysowem, 

12. Toporek; z kurhanów pod Mińskiem. 

13. Dlotoz z tychże kurhanów. 

44. Toporek z tychże kurhanów. | 

15. Toporek kamienny wpleciony w drzewo; z dzikich krajów przywieziony de Rossyi i zachowany we wla- 

snój J. ©. M. zbrojowni, w Carskiem Siole. 

46. Surzałag z kurhanów pod Mińskiem. 
47. Dzida; z Inflant. | 

18. 19. Piffę, z kurhanów pod Mińskiem. 

20). Metalowa ozdoba wy ksztalcie podkowy, odkryta pod Wilnem. 

21. Ditto, odkryta na Amudzi. 5 ż 
92, Ozdoba z ubioru kobićty; z kurhanów pot Słuckiem. 
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łablieca P. 
Fi. 
1. Ubranie kobićty; odkryte w Tsaurogieniach, ńa Litwie. 


Tablica PIL. 
Eg. | | 
1. Toporck kamienny; znaleziony pod Mińskiem. 
2. Młotek kamienny; z okolic Wilka. 
J. Bbitto, Alto, Ditto. | 
4. 'Foporek krzemienny, odkryty w Kiernowic. 
». Młot kamienny, odkryty pod Słuckiem. | 
6. Toporek krzemicnny, Oak yty na Wołynia, w powięcie Ostrogski, blizko miasta Jampol. 
1. Dłótko kamienncz z okolic Grodna. 
5. Toporeck znaleziony na Amadzi. 
9. Titto, Ditto, — Ditto. ! 
10. Młotek; z okolice Thumenia, guhernii Mińskićj. 
11. Młotek znaleziony rozbautym. 
12. Młot; z okolic Słucka. 
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Tabłiea FIL. 


Fią. 
1 JToporek znaleziony w Ucianie, w guhernii Wileńskićj, na górach zwasrych Utencesa. 
2. Młot z okolice Mińska. 0 5 


3. Toporek odkryty .w Inflantach. 

4. Młotek okrągły odkryty pod Wilnem. śniin. iSE MATE 

5. 6. 7. 8. 9. Młotki wyorane w blizkości dawnych okopów; w gubernii Mińskićj, powiecie KBorysowskim, 
we wsi Dziedziłowicze. 

10. Młotel: znalezieny w wodzie. w. 327 | ? 

11. 12. 13. 14. Broń kamienna, odkryta różnoczasowiez w gubernii Mińskićj, powiecie Ihumeńskim, we wsi 
Boratyczach. 


| Tablzicen FIIL. 


* 0d fg. 1, aż do lig. 11, wyolważona jest broń kamienna różnego kształtu i różnoczasowie odkryta, 
w rozmaitych stronach Litwy, laflunt i Białej- Rusi. 

12. Kółko kamienne, znalezione przy podobnymże młotku; w okolieach Połocka. 

13. Kamień Księcia Borysa, znajdujący się w rzece Dzwinie pod Dzisną. 

14. Kuala kamienna mająca pół-łokcia śczednicy; z zamka w starych Frokach. | 

15. Kula kamienna, znacznie mniejsza od poprzedzającćjj z dawnego zamku w Mińska. 
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